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Budujący przyKład ]
Chłop pomorski odznaczał się zawsze głę- I 

bokim patriotyzmem, realizmem, niezwykłą |  
solidarnością i pracowitością. Poczucie od- |  
Siecznej krzywdy doznanej od Niemców je- 1 
sscze bardziej utwierdziło w nim koniecz- |  
»ość wspólnego i zdecydowanego wysiłku |  
•Ca Ojczyzny. Zasada zbiorowości, wzajem- |  
aei pomocy i jedności wśród chłopów wy- |  
rażnie uderza tych, którzy bacznie obser- |  
Wuią nurt życia wsi pomorskiej. Nigdzie 1 
aie Występuje z taką wyrazistością czynnik |  
tajemnego zrozumienia i zgody w społe- |  
azeństwie chłopskim, jak właśnie na Porno- |  
rzu. Nie znane są tutaj spory o miedzę, |  
aiezrozumiały egoizm gospodarczy, odsepa- jf 
iowanie się od upośledzonych materialnie 
Sospodarzy. Chłop pomorski najszybciej 
Rozumiał i najlepiej zrealizował zasadę |  
^spóinej pracy dla całości: dla siebie, dla |  
Państwa i dla narodu. . i

dowodzi to jeszcze jednego: Stojąc kul- 
'Bralnie na wysokim poziomie — chłop po- 
^Wski nie odczuwa swej odrębności w sio- 
Snnku do mieszkańców miast, jak to się 
2|larza w inych dzielnicach Polski. W po- 
aauciu własnej wartości lud pomorski do­
konała rozumie, że tworzy jedną wielką 
r°ńzinę z całym narodem.
jPe cechy ludu pomorskiego znajdują swe 
“awierciadlania w jego czynach. Reforma 

*o!aa i akcja siewna zostały przeprowadzo- 1 
8 °a Pomorzu szybko i sprawnie, nie ba- 

j'*?6 aa późne wyzwolenie z niewoli nie- 
•ackiej i stosunkowo wielkie szkody wy­

jedzone przez huragan wojny. Chłop po- 
I :rski szybko i bez wahania zrozumiał, żs 
jn!eres Państwa i narodu jest jego własnym 
n{®resem. Nigdy od czasu wyzwolenia Oj- 

e yzny nie uległ on zbrodniczym podszep- 
e ni ciemnych elementów reakcyjnych, roz- 

Bzającyęh przed nim zwodnicze perspek- 
•W 7 powro{łł do obszarniczej przeszłości.

s*ystko, co brzmiało fantazją, upiększoną 
^ słowami rzekomej przyjaźni —
ty udzało w chłopie pomorskim wstręt, 
j,, s*ystko, co tchnęło męskim realizmem — 

•>riło w nim szacunek i uznanie.

^pisaliśmy wczoraj o tym, że gromada 
•■Bcfoń zdała w 110 proc. świadczenia rze- 

ba°Te’ nie będąc ani najbogatszą, ani naj- 
to? "Ziej wyposażoną w narzędzia pracy, ani 1 
bo'®orzOdzając odpowiednią ilością rąk ro- |  

kych. Dlaczego więc pobiła ona ten |  
•.^n iały  rekord polski w wysiłku dla 1 

ahstwa?

dza'3*0 *° z kifkw Przyczyn, jak stwier- §
sajru chłopi. Przede wszystkim ze zro- |  

obowiązku obywatelskiego. Chłopi |  
ty^mieli, że nie odstawienie całego kon- |  

spowoduje głód w miastach, ca 1 
^••łgnie za sobą z kolei niedostatek na |  
sj ’ Ze Względu na brak artykułów przemy- |  
oZe.y°h. Po drngie: szybkie oddanie świad- 
sljj łączowych stwarza w psychice chłop­
cy, J sta« zadowolenia moralnego. Po trze- i 
cisi ®rzez oddanie kontyngentu, jak najszyb- 

T~ chłop pozbywa się kłopotliwego sta- 
e'«ę “tary można porównać z samopoczu- 

Ucznia przed nienniknionym egzami- 
byj ’ decydującym o jego przyszłości. To 
ttye S^ńwne przyczyny patriotycznego czynu 1 
fy j ai®cńw gromady Strucfoń. Mieszkań- i 
ą,S j J ńdowodnili, czego może dokonać |  

s°y wysiłek i wzajemne zaufanie.
źes}a?rzającą cechą jest to, że kontyngent jj 
CzSs odstawiony w 110 proc. jeszcze wów- K 
iboj’ nie wszyscy gospodarze zebrali |
z0peł Z Pewniejszych zgrzytów. |
S'Bi dobrowolnie jedni pożyczali dru- |  
Ho^Potrzebne ilości żyta czy jęczmienia. |  
ko^„CZ8'.się między sobą po ostatecznym za- |  
jąCy“*eoin prac w polu. Jest to wzrusza- 1 
źtęyj.j ondnjący przykład. Dowodzi on nie- 1 
lpCt. o Wysokiego poziomu etyki ludu po- 1 
JątQ l83°> który w ten sposób zdał celu- 1 

oe82amin na człowieka i Polaka. Z łudź- |  
Biogjj Podobnym światopoglądzie będziemy 1
ku s*Fbko nodżwignąć Ojczyznę z upad- ® 

pow0jennego
fizjf „ . 1

Sce , ",ec Strucfoń znana jest w całej Pol- |  
SyjUj, 5* skromny i cichy wysiłek stał się  ̂
Ostejp/^ny, a przykład zaraźliwy. Według |  
Piło ,?'Ĉ  wiadomości szereg gmin przystą- I 
8iy&aj° s?laohetnej rywalizacji. Chłopi za- |  

si  ̂ interesować statystykami pań- 1 
dotyczącymi względnych, bez- |  

i a ^ c h .  procentowych, ilościowych 1 |  
ezę^J”’°wych cyir odnoszących się do świad- |  

'Beżowych w różnych punktach kraju. |  
Jerzy Jacyna B

Zdrajca Norwegii został rozstrzelany przez ukrywających się przed nim patriotów
OSLO, 24. 18. Po odrzuceniu przez króla 

prośby o łaskę, dziś wczesnym rankiem, na 
placu egzekucyjnym starej fortecy Akershus, 
największy zdrajca Norwegii Yidkun Quis-

ling, został rozstrzelany przez pluton egze. 
kucyjny złożony z młodych patriotów nor­
weskich, którzy podczas wojny zmuszeni 
byli do opuszczenia Norwegii dla uniknię­

cia śmierci z rąk Quislinga. Świadkami 
egzekucji byli: prokurator, ksiądz i oficer 
dowodzący plutonem. Norwegowie przyjęli 
śmierć Quislinga ze spokojem. Podczas o- 
statnich kilku dni okazywali oni nawet nie­
zadowolenie, że po skazaniu go na śmierć 
rząd niepotrzebnie przedłużał jego życie z 
dnia na dzień.Prezydent Tuman o służbie wojskami w USA

WASZYNGTON, 24. 10. Na wczorajszym 
posiedzeniu Kongresu prezydent Trnmaa 
podkreślił konieczność rocznych ćwiczeń 
wojskowych die młodych ludzi w wieku po­
między 17 a 20 rokiem życia. Prezydent po­
wiedział: „Pragnienie Stanów Zjednoczo­
nych pozostania potężnymi nie oznacza by­
najmniej braku wiary w Organizację Naro­
dów Zjednoczonych. Przeciwnie, oznacza 
io zamiar poparcia naszych zobowiązań wo­
bec Statutu Narodów Zjednoczonych". Pre­

zydent wyraził także opinię, żc powinna być 
utrzymana mała armia zawodowa, uzupeł­
niana przez rezerwę wyszkolonych młodych 
ludzi. „Bomba atomowa ma małe znacze­
ni® — powiedział prezydent — bez odpo­
wiedniej armii lądowej, morskiej i powie­
trznej. Chciałbym skłonić Kongres do szyb­
kiego uchwalenia ustawy o bombie atomo­
wej, gdy myśl o, niebezpieczeństwie jest jesz­
cze świeża w naszych umysłach, gdy jeszcze 
pamiętamy, jak blisko byliśmy zniszczenia".

Nowy rząd bawarski
BERLIN. W Bawarii utworzono nowy 

rząd, którego prezydentem jest dr Wilgner, 
socjal-demokrata. Poza ministrami chrześei- 
jańsko-socjąlistycznej unii, weszło do rządu 
dwóch komunistów. Rząd ten podlega kontroli 
sojuszniczej i jest obowiązany wykonywać po­
lecenia przedstawicieli wojskowych władz o- 
kupacyjnych.

Oświadczenie wlcepr. WśkolalczyKa w Quebec
OUEBEC, 24. 10. Delegat Polski wiceprem 

Mikołajczyk zaprzeczył we wtorek wszyst­
kim nieprawdziwym, a publikowanym w pra­
sie zagranicznej wiadomościom o Polsce. 
Wiadomości te były zamieszczane w pewnej 
gazecie krążącej na konferencji rolniczej. 
Minister Mikołajczyk oświadczył, że woj-

Kola amerykańskie o
WASZYNGTON, 24. 10. Dyktatura Perona 

jest wzmocniona, Stany Zjednoczone ■ nie mo­
gą ani interweniować militarnie ani zastoso­
wać sankcyj ekonomicznych i tylko naród 
argentyński, ogłaszając bunt może uóujiR'. na- 
strój, który Stanowi niebezpieczeństwo dla 
krajów pozostających w bezpośrednim sąsiedz­
twie. Znane są natomiast siły, «a jakie Peron 
może liczyć: 120 tysięcy żołnierzy i przeszło 
30 tysięcy oficerów. 20% oficerów jest cał­
kowicie oddanych reżimowi, 15% jest demo-

ska rosyjskie w większej części opuściły już 
terytorium polskie.. Mówiąc o sytuacji ży­
wnościowej kraju, Mikołajczyk powiedział, 
że upłynie rok, zanim produkcja zboża doj­
dzie do potrzebnego poziomu, a trzy łata 
zanim produkcja innych środków żywnoś­
ciowych osiągnie, swój Stan normalny.

sytuacji w Argentynie
kratami, inni zajęli stanowisko wyczekujące, 
co właściwie wychodzi na korzyść sprawie 
Perona.

Wśród związków zawodowych, Peron dys­
ponuje około 75, tysiącęmi ludzi, budzie pe­
rona zajmują stanowiska kluczowe, trzymają 
w' rękach ster władzy. Lecz uczucie całego 
narodu jest przeciwko reżimowi i ostatnie , 
sprawozdania otrzymane w Waszyngtonie 
wskazują, że naród argentyński, chwilowo 
pobity, podnosi się dość szybko. .

Aresztowanie pa’ałoga niemiec­
kiego w Szanghaju

SZANGHAJ, 24. 10. Wojska, amerykań­
skie aresztowały Karolą Neumanna, patologa 
niemieckiego pozostającego w związku ze 
zbrodniarzami wojennymi partii nazi. Nau- 
mann przybył do Szanghaju w październiku 
1940 roku na łodzi podwodnej. Opowiedział 
on, że został tu wysłany jako kierownik in­
stytutu patologicznego, pozostającego pod 
władzą niemieckiego ministerstwa oświaty. 
Według wiadomości ze źródeł chińskich, 
podczas okupacji japońskiej Neumann cheł­
pił się, iż jest formalnie związany z obo­
zami koncentracyjnymi w Dachau i Bu- 
chenwald. Neumann oznajmił Amerykanom, 
że nie słyszał on nigdy o Dachau, a do Bu- 
chenwaldu przybył tylko jako członek ko­
misji lekarskiej, wysłanej do zbadania epi­
demii.

Likwidacja przemysłu japońskiego
NOWY JORK, (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Tokio, że rząd. japoński oświadczył, 
iż w porozumieniu z władzami sojuszniczymi 
rozpoczął likwidację olbrzymich zakładów 
przemysłowych Suibat.su. Minister Szibu- 
sawa oznajmił, że wartość tych zakładów 
wynosi w przybliżeniu miliard jenów.

Likwidacja niemieckiego 
Czerwonego Krzyża

'  LONDYN. Jak donosi radio Londyn, marsz. 
Żuków wydał rozkaz likwidacji niemieckiego 
Czerwonego Kryża na terenach okupowanych 
przez wojska radzieckie.

Wybory w Bułgarii
SOFIA. Również i w Bułgarii rozpoczęła się 

kampania wyborcza. Wybory w Bułgarii od­
będę się 18 grudnia. Będę to najbardziej de­
mokratyczne wybory w historii tego kraju. Po 
raz pierwszy głosować będą również kobiety, 
wojskowi i młodzież ponad 18 lat.

Manifestacyjny pogrzeb ofiar 
hitleryzmu

Okrutny najeźdźca w czasie swej krwawej 
okupacji wymordował miliony naszych ro­
daków. Szczątki ich rozrzucone są po ca­
łym kraju ii po za jego granicami, często w 
miejscach zapomnianych lub -nieznanych. 
Wielu jednak pomordowanych znajduje się 
w mogiłach zbiorowych, ukrytych w górach 
i lasach, znanych okolicznej ludności.

W,okolicy Grudziądza znajduje się kilka­
naście grobów masowych. Spoczywają w 
nich najlepsi synowie ojczyzny, którzy — 
skatowani w nieludzki, sposób przez siepa­
czowi „gestapo" — zostali następnie Skryto*- 
bójczo zamordowani. W mogiłach wśród 
Książęcych Gór, kolo Grudziądza, leżą rów­
nież, spalone fosforem, doczesne szczątki 
bohaterskich powstańców Warszawy.

W niedzielę 28 października, w szóstą 
rocznicę publicznego rozstrzelania na rynku 
grudziądzkim 10 zakładników, odbędą się 
tam uroczystości ekshumacji. W ramach 
żywiołowej manifestacji, która transmito­
wana będzie przez radio na fali ogólnopol­
skiej, przewidziane są przemówienia naj­
wyższych dostojników w Państwie. Na. pla­
cu kaźni odbędzie się nabożeństwo połowa 
przy udziale wojska, organizacji polityczno- 
spąłeczńych i szerokich mas ludności. Prze­
widziana jest uroczysta akademia w Teatrze 
Miejskim.. (kj.)

l e n o w v  sczesko-angfelskie
LONDYN, 24. 10. Warmia Syoboda i szef 

sztabu generalnego Bocek mają opuścić Lon­
dyn i udać się do Pragi. Pozostawali oni w 
kontakcie z ministrem -wojny Lawsonem i sze­
fem sztabu imperialnego sir Alanem Brook jak 
również z gen.ęcajem Whittaker, szefem wy­
szkolenia armii. Jak podają czeskie koła mia-

Fala strajków w Anglii
LONDYN, 24. 1(1. Pracownicy doków- bry­

tyjski cli zignorowali dziś wezwanie swych 
związków do powrotu do -pracy i strajk 
trwa dalej. Związek robotników transporto­
wych skłaniał robotników do powrotu do 
pracy, lecz strajkujący podczas szeregu ze­
brań jakie odbyły się dzisiaj, potwierdzili 
swe postanowienie kontynuowania strajku, 
dopóki nie zostaną spełnione żądania zwię­
kszenia płac do 25 szylingów dziennie.

Katastrofa samochodowa
w Luksemburgu >

LUXEMBURQ, 24. 10. Dziewięciu żołnie­
rzy amerykańskich zostało zabitych a 39 
lekko lub ciężko rannych, gdy dw-a 
samochody wiozące żołnierzy, naftę i ben­
zynę zderzyły się z pociągiem podmiejskim 
na skrzyżowaniu dróg, 5 mil na południe od 
Lusemburga. Benzyna zapaliła się.

Radio moskiewskie o zwycięstwie 
komunistów we Francji

LONDYN, 24. 10. Jak podaje radio moskiew­
skie, zwycięstwo komunistów francuskich, zys­
kujących 152 mandaty w Zgromadzeniu Ustawo­

dawczym, dowodzi wzrastającego wpływu i au­
torytecie- partii komunistycznej w narodzie 
francuskim. Radio komunikuje: „Rezultaty 
wyborów we Francji są wymownym dowodem, 
że masy zdecydowane są dokończyć. przyśpie­
szenia demokratyzacji kraju. . Naród francu­
ski nie chce powrócić do przeszłości".

Oświadczenie brytyjskiego 
ministra wojny

LONDYN, 24. 10. Minister wojny J. Lawson 
oznajmił dziś w fzbie Gmin, że do dnia 14 
października armia brytyjska straciła 19 czion-

rodajne .celem tej wizyty jest zakomunikewanie 
brytyjskiemu ministerstwu wojny, że Czecho­
słowacja spodziewa sie pomocy od Wielkiej 
Brytanii w pracy nad odbudową armii czeskiej. 
Czechosłowacja otrzymała już pewien ekwipu­
nek łącznie z mundurami i 350 wagonami 
wojskowymi.

ków na terytoriach francuskich i holenderskich 
na skutek panujących tam niepokojów. Wśród 
nich znajdował się jeden oficer brytyjski i 14 
żołnierzy hinduskich we francuskich Indcchi- 
nach i w Batawii. 2 oficerów i jeden żołnierz 
zostali Zabici na Sumatrze.

Oficjalne wyniki wyborów 
francuskich

PARYŻ, 24. 10. Według statystyki ogłoszo­
nej przez . ministerstwo spraw wewnętrznych 
podział głosów przy wyborach francuskich 
przedstawia się następująco: Ilość oddanych 
głosów wynosi 19.152.876. Z. tego komuniści 
otrzymali 5.004.121- głosów, socjaliści 4.761.578, 
blok republikański 4.580.222, radykali 1.115.382. 
Podział ten może podlegać pewnym mody­
fikacjom na' skufek prac komisyj i spisu lud­
ności w departamentach.

Szykany czeskie
CIESZYN, 24. 10. (PAP). W Nowym Bo- 

guminie na Zaolziu miejscowa czeska straż 
narodowa przeprowadziła rewizje w miesz­
kaniach Polaków. Polakom odebrano aparaty 
radiowe i pieniądze, szukano ulotek i wypyty­
wano się o kontakt z Polakami z kraju.

Wybory na Węgrzech
BUDAPESZT. Wybory .na Węgrzech wy­

znaczono na'dzień 4 listopada, przy czym każ­
de ugrupowanie złożyło osobną listę. Stronni­
ctwa nie zgodziły się na wysuniętą propozycję 
utworzenia jednej wspólnej listy. 'Komuniści 
i socjal-Semokraci, którzy w ostatnich wybo­
rach samorządowych, tworzyli jeden blok, ró­
wnież zgłosili oddzielne listy. W odezwie do 
narodu stronnictwa wzywają obywateli do 
spełnienia swego obowiązku wobec narodu.
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Wieikie dni ziemi nadmorskiej
Prezydent Bierut Krajowej Rady Narodowej i członkowie Rządu w Gdańsku

W  ostatnich dwóch dniach odbywały się w 
Gdańsku obrady Komisji Morskiej KRN. 
Wskaźnikiem, który stwierdził olbrzymie zna­
czenie dla Polski wybrzeża morskiego jest fakt 
przybycia na te obrady najwyższych przedsta­
wicieli państwa z Prezydentem Bierutem i Pre­
mierem Rządu Jedności Narodowej Osóbką- 
Morawskim na czele. Dostojnych gości powi­
tał na lotnisku we Wrzeszczu wojewoda Gdań­
ski inż. Okęcki, w otoczeniu reprezentantów 
władz wojskowych i cywilnych. W drodze 
prowadzącej z lotniska do gmachu Urzędu Wo­
jewódzkiego gęste tłumy stojące wzdłuż ulic 
zgotowały Prezydentowi Krajowej Rady Na­
rodowej i członkom Rządu burzliwą owację, 
wznosząc żywiołowe okrzyki na ich cześć.

O godż. 10.30 rozpoczęły się w sali Woje­
wódzkiej Rady Narodowej obrady komisji 
Morskiej KRN. Zebranie zagaił wiceprezydent 
ob. St. Szwalbe, który omówił dziejowe znacze­
nie Gdańska jako portu i jako miasta na- 
wskroś polskiego.

Przemawiając w imieniu Ziemi Nadmorskiej 
wojewoda inż. Okęcki stwierdził m. in.:

Gdańsk i Gdynia nie tylko są żywe, ale pow­
stają z gruzów, zabliźniły już swoje rany i te­
raz wre w nich życie.

W dalszym ciągu inż. Okęcki mówił: 
Skończył się okres prac wstępnych. Zaczy­

na się etap rozbudowy, który zapewnić ma 
Polsce właściwe jej miejsce w zespole wolnych 
narodów. W tym czasie, kiedy następuje opa­
nowywanie energii atomowej, kiedy współ­
praca narodów jest nakazem chwili dziejowej,, 
a jej niedocenianie grozi zgubą całej ludzko­
ści — rola naszego wybrzeża jest niesłychanie 
ważna dla całokształtu prac w odbudowującym 
się kraju.

PRZED SZEŚCIU MIESIĄCAMI...
Następnie zabrał głos pełnomocnik Rządu 

dla spraw wybrzeża inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski i -wygłosił dłuższe przemówienie, w którym 
m. in. powiedział:

Przed sześcioma miesiącami oba ńasze głów­
ne porty leżące w zatoce wiślanej były tak 
zniszczone, że nie nadawały się do ekspiotacji. 
W gruzach leżało 80V» nowoczesnych żclazo- 
betonowyeh falochronów, 60% nabrzeży i urzą­
dzeń przeładunkowych, 50% magazynów pór- 
towych, 40% budynków przemysłowych i mie­
szkalnych w porcie gdyńskim. I chociaż nad­
brzeże portu gdańskiego wyglądało nieco ko­
rzystniej, to jednak nie pozostał tam ani jeden 
cały magazyn, ani jeden budynek. Dźwigi, 
które pozostały w spadku po okupacji nie na­
dawały się absolutnie do użytku. Straciliśmy 
w Gdańsku 100% taboru pływającego, 100% 
wyposażeń warsztatowych i 100% taboru koło­
wego. Wody w porcie były szczelnie zamino­
wane, Instytuty Naukowe obrabowane z po­
mocy naukowych, lud rozpędzony po świecie. 
Takiemu samemu losowi uległy wszystkie naj­
ważniejsze ośrodki życia gospodarczego nad 
morzem. W Kołobrzegu, Elblągu, Malborgu 
i wielu innych miastach sterczą upiorne gru- 

„zy i zgliszcza, ale zmaganie się z olbrzymim 
nąporem trudności trwa i z każdym dniem bę­
dzie coraz intensywniejsze.

ŻYCIE I PRACA NA WYBRZEŻU
Bezmiar zniszczeń, niedomiar pieniędzy, 

braki materiałowe i nadmiary pilnych potrzeb, 
transport i aprowizacja, brak mieszkań i nad­
miar egoizmu ludzkiego, warunki bezpieczeń­
stwa i nędza ludzka są jeszcze sprzymierzone 
przeciwko rodzącemu się życiu na wybrzeżu. 
Z drugiej jednak strony mamy już duże i po­
zytywne osiągnięcia, które niejednokrotnie 
zdumiewają obcych. Wszystkie instytucje pra­
cujące pa wybrzeżu, mają swój rzetelny udział 
w ogólnym wysiłku zmierzającym do odbudowy
1 rekonstrukcji życia gospodarczego. Obiekty­
wne trudności przełamuje entuzjazm robotni­
ków i ich uporczywa wiara w Polskę.

W pracach na wybrzeżu, jeżeli chodzi o sam 
tylko Gdańsk zatrudnionych jest prawie 15.000 
robotników i 4.500 pracowników umysłowych, 
związanych bezpośrednio z akcją odbudowy u- 
rządzeń morskich. Uporządkowano już w Gdy­
ni i w Gdańsku 4.000 m nadbrzeży, wyremon­
towano wiele magazynów, 38 dźwigów i ta- 
śmowców, rozebrano 3.000 m zniszczonych 
wiaduktów żelbetonowych i 25.000 m zrujno­
wanych magazynów i budowli w porcie. Z 
ważniejszych elementów uruchomiono w Gdyni 
8 dźwigów na wybrzeżu polskim, 1 na wybrze­
żu francuskim, 1 na wybrzeżu holenderskim,
2 dźwigi wreszcie na wybrzeżu szwedzkim.

PRZEŁADUNKI W PORTACH
Zdolność przeładunkowa wynosi przeciętnie 

4.000 ton. W tym samym mniej więcej tempie 
idzie odbudowa Gdańska. W dalszym ciągu 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski omówił odbudo­
wę urządzeń w portach wiślanych, które jako 
jedne z pierwszych 'wróciły do życia mimo, iż 
rany im zadane były głębsze aniżeli gdzie indziej. 
Omówiwszy dalej wielkość przeładunku doko­
nanego na przybywające do portu statki za­
graniczne inż. Kwiatkowski mówił o kwestii 
narodowościowej i stwierdził: Nie powinno być 
w Polsce miejsca ani dla jednego Niemca. Każda 
miejscowość winna obchodzić uroczyście ten 
dzień, gdy ostatni już Niemiec ją opuści i wy- 
wędruje do swojej ojczyzny.

Przechodząc do omówienia planu na przy­

szłość, mówca wskazał, że odbudowanie zasa­
dniczych elementów w portach polskich, może 
i powinno być wykonane w ciągu czterech naj­
bliższych lat. Okres ten trzeba jednak wła­
ściwie wykorzystać i podzielić go na dwie fazy: 
jednoroczną, która by obejmowała rok 1946 
i następną fazę 3-letnią, która by zakończyła 
się w jesieni 1949 roku. W pierwszej fazie 
trzeba doprowadzić zdolność przeładunkową 
dla węgla co najmniej do 7 milionów ton rocz­
nie w portach gdyńskim i gdańskim i do 3 mi­
lionów ton w imporcie i eksporcie. W okresie 
drugim zdolność przeładunkowa wszystkich 
głównych morskich portów winna osiągnąć cy­
frę 25 milionów ton rocznie. Właściwe zakoń­
czenie odbudowy portów i ich uporządkowanie, 
czyli usunięcie z terenów wybrzeża obrazu 
zniszczeń i dewastacji musi nastąpić w ciągu 
najbliższych 4 lat.

PERSPEKTYWY PRZYSZŁOŚCI
Spoglądając w perspektywy przyszłości, ana­

lizując nasz wysiłek, nie możemy jednak ogra­
niczać się do ustalania zasad na najbliższą 
przyszłość — mówił inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski. — Musimy wciąż kontrolować nasze wysił­
ki, nasze osiągnięcia, nasze nowe zamiary 
przy pomocy długofalowego planu programu 
polityki morskiej. Na zakończenie inż. Kwiat­
kowski omówił przebudowę wodnych linii ko­
munikacyjnych i stwierdził: możemy stać się 
państwem jednolitym narodowo, możemy w 
wyniku uporczywej, ale zorganizowanej pra­
cy wyprzeć doszczętnie nędzę z chat chłopskich

i robotniczych; możemy zwiększyć dobrobyt \ 
społeczny i przekształcić nasz lądowy zaścia- ; 
nek myśli, przesądów, działań i organizacji — 
na kraj morski, nowoczesny, na kraj zacho­
dnio-europejski, dumny z wyniku i osiągnięć 
własnej pracy, na kraj żyjący w atmosferze 
prawdziwej demokracji opierający swe działa­
nia na podstawie prawa powszechnego, szanu­
jący człowieka i rezultat jego uczciwej pracy. 
Możemy stać się państwem o dużym oddechu 
morskim i czerpać stąd olbrzymie bogactwa 
materialne i psychiczne, a jednocześnie wnosić 
nowe wartości do skarbnicy cywilizacji ludz­
kiej. Cała ta esencjonalna litania naszych 
możliwości spoczywa jednak jak poczwarka 
jedwabnika, omotana stumilową nicią scepty­
cyzmu i dlatego sceptycyzm ten musimy prze­
łamać. Przełamać zaś go możemy jedynie, 
jeżeli oglądać i wćzuwać się będziemy w rytm, 
Gdyni ,i Gdańska. Rozświeci się każdemu 
twarz, gdy zobaczy jak ten poszczerbiony in­
walida z przetrąconymi żebrami bije dziś re­
kord za rekordem i zdumiewa swoich i ob­
cych, jak na rumowiskach nadbrzeży wśród 
rozwalonych, magazynów, spalonych budowli, 
ociemniałych latami sapią krany i dźwigi, 
jak pracują ludzie, aby raz jeszcze z morza 
i gruzów’ wydobyć na powierzchnię polskiego 
życia nowy i piękny wielki port.

Na zakończenie obrad przemówił Prezydent 
Bierut dziękując w imieniu swoim i Rządu za 
dokonanie pracy na Wybrzeżu, która powinna 
się stać wzorem dla całej Polski.

Wojna o Morze Śródziemne
28 ̂  października 1940 roku Mussoiini wy- 

stasewał do Grecji ultimatum, oświadczając, 
że postanowił „złamać Grecji kręgosłup". 
Wojna o panowanie na Morzu Śródziemnym 
rozgorzała w całej pełni.

Chodziło o zagrożenie Anglii na Bliskim 
Wschodzie, w Egipcie i o spędzenie jej z wód 
Morza Śródziemnego. Otwierały się przed Osią 
wielkie perspektywy. Opanowanie Afryki, 
Azji Mniejszej i nawiązanie kontaktu z Ja­
ponią.

Pachowcy wojenni obliczyli, że w owym cza­
sie nowo zbudowana, liczna i zwinna flota 
włoska posiadała dwukrotną przewagę nad 
angielską flotą śródziemnomorską.

Dowodzący brytyjską flotą admirał Cunńin- 
gham Wykorzystał nieśmiałość dó rozpoczę­
cia przeciwko Anglikom 'akcji ze strony Wło­
chów. Włoskie pancerniki i krążowniki nie 
mogły się zdobyć na zaatakowanie Anglików, 
zażywających sławy pierwszych marynarzy 
świata. Zamiast szukać i atakować wroga, 
okręty włoskie kryły się w ufortyfikowanych 
portach, a przy każdym niemal spotkaniu, 
świadoma swej chyżości, zmykały z zasięgu 
dział brytyjskich.

Admirał Cuimingham zaczął je tropić. W 
listopadzie 1940 roku lotniskowiec „lllustrious" 
podpłynął do portu Taranto. Samoloty torpe­
dowe lotniskowca przeszły do akcji. Torpedy 
zatopiły bądź uszkodziły połowę włoskich 
okrętów liniowych. W marcu 1941 roku wy­
wiązała się bitwa nocna u przylądka Mataoaa. 
W wyniku bitwy zostały zatopione dwa tor­
pedowce i trzy ciężkie krążowniki, stanowiące 
dumę włoskiej floty: „Pola”, „Fiume” i „Zara ’. 
Od tej pory flota włoska nie odważyła się na­
wet w skromnym zakresie stawać do boiu na 
pełnym morzu przeciwko Anglikom.

Niemcy dostrzegłszy właśnie, że Grecja 
„zaczyna łamać Italii kręgosłup” pośpieszyli 
wesprzeć zachwianą Oś, Rzucili oni na Giecję

masę wojska. Sformowali na prędce i prze­
transportowali do Afryki korpus Rommla. Nie­
miecka Luftwaffe usadowiła się na Sycylii 
i w wielu innych punktach morza Śródziem­
nego Wyspa Malta była obrzucana bombami 
średnio 260 razy miesięcznie. Oś postanowiła 
sproszkować wyspę, którą Mussoiini nazwał 
skorpionem u wrót Italii. Osiągnęli wreszcie 
Niemcy najbardziej zdumiewający sukces, 
zdobywając samolotami wyspę Krętą, bronio­
ną przez wojska grecko-brytyjskie i flotę. 
Był to najcięższy dla Anglików okres wojny
0 Morze Śródziemne.

Anglicy świadomi znaczenia Morza Śród­
ziemnego dla wyspy macierzystej i dia ca­
łości imperium, postanowili nie dać się zeń 
zepchnąć mimo najcięższych strat. Wytnva- 
(ośe Brytyjczyków wydala owoce. Przed koń­
cem 1942 roku wojska amerykańskie wylądo­
wały w Algierze. Churchill rozkazał bić We 
wszystkie dzwony na uczczenie tego momentu. 
Niemiecki korpus afrykański wzięty w dwu­
stronny ogień, został zniesiony doszczętnie.

Szybk.O postępowały dalsze wypadki. Za­
jęcie umocnionej bazy Pantellerii, Lampeduzy, 
Syćylii, desant na półwyspie Apenińskim
1 załamanie się Włoch...

Flota włoska wypełniła rozkazy kaprtula- 
cyjne wydane przez admirała Cunningnama. 
Dumny jej twórca, Mussoiini, głoszący ongiś 
z dogmatyczną pewnością, że „wojna jest 
tym dla mężczyzn, czym -rodzenie dla kobiet”  ̂
po różnych groteskowych przygodach stał 
się nic nie znaczącym cieniem Hitlera.

Wielkie znaczenie dla przebiegu drugiej 
wojny światowej miało Morze Śródziemne. 
Opanowanie go przez Anglików przyśpieszyło 
ostateczną ofensywę Narodów Sprzymierzo­
nych. Anglicy zrealizowali swoje dawne plany 
śródziemnomorskie i obecnie strzegą, zazdroś­
nie swego panowania na tym morzu.

Józe! Ga ras

Ma ziemLiaef* Jolsfii
GDYŃIA. Na ICamieńej Górze w Gdyni, 

w obecności Prezydenta KRN ob. Bieruta oraz 
premiera ob. Osóbki-Morawskiego odbyła się 
uroczystość zapalenia znicza. Prezydent m. 
Gdyni, meldując prezydentowi ob. Bierutowi, 
iż miasto Gdynia i port są doprowadzone do 
porządku, m. in. oświadczył: „Tak. jak płonie 
ten ogień, niech zapłoną serca wszystkich Po­
laków ofiarnością i miłością do kraju".

WARSZAWA. Ekspedycja Polskiego Radia 
odebrała i przywiozła do Warszawy na 30 sa­
mochodach, dawną raszyńską dlugo-falową 
stację radiową o mocy 120 kW, którą Niem­
cy wywieźli do Czechosłowacji. Polskie Ra­
dio przystępuje niebawem do montowania 
stacji, która będzie w przyszłości nadawać 
audycje na dawnej fali 1334 m.

♦
Od 4. bm, z amerykańskiej strefy okupa­

cyjnej w Niemczech powróciło ochotniczo do 
Polski około 53.000 wysiedleńców polskich. 
% Polaków w strefie amerykańskiej wyraziło 
życzenie powrotu do kraju.

♦
Przy prezydium KRN powstaje Biuro Poszu­

kiwania Zaginionych dla ułatwienia odszuki­
wania i kontaktowania rodzin i bliskich w kra­
ju z obywatelami przebywającymi za granicą. 
Wkrótce ukaże się pierwszy numer biulety­
nu, wydawanego przez Biuro, zawierający 
zgłoszenia i spisy nazwisk.

Na warszawskim lotnisku Okęcie, urucho­
miona została pierwsza własna radiostacja 
Polskich Linii Lotniczych „Lot", służąca do 
utrzymania łączności między portami lotniczy­
mi oraz między samolotem w powietrzu, a zie­
mią. Zasięg stacji 680 km.

CIESZYN. Teatr Cieszyński pod dyrekcją 
Stanisława Kwaskowskiego zainaugurował 
swój sezon sztuką Fredry — „Pan Jowialski".

GDAŃSK. W ub. tygodniu gdańąka pla­
cówka PCK odnalazła w Lemborku kilka 
skrzyń aktów i imiennych kartotek więźniów 
z niemieckiego obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie. Akta te zostały przywiezione do 
Warązawy i znajdują się w opracowaniu.

KATOWICE. W dniu 20 i 21 bm. w Domu 
Kultury w Katowicach odbył się zjazd sę­
dziów i prokuratorów województwa śląsko- 
dąbrowskiego i dolno-śląskiego z udziałem 
ministra sprawiedliwości ob. Świątkowskiego. 
Na zjeździe poczyniono poważne plany i przy­
gotowania w zakresie ustawodawstwa. Do 
kwietnia przyszłego roku mają. być zniesione 
wszystkie ustawy zaborcze i przeprowadzona 
unifikacja prawa.

KRAKÓW. W tych dniach odbyło się w 
Krakowie uroczyste otwarcie i poświęcenie 
Szkoły Operowej Anieli Szlemińsk^iej, i Cze­
sławy Zaremby.

JtedFesJiti s©«fei®łsłi«
Stanowisko pewnej części świata anglo-sdc 

skiego w stosunku do nieznanych dotychczas 
w historii zbrodniarzy hitlerowskich budzi 
rważiie zastrzeżenia u innych narodów, * 
zwłaszcza u narodów słowiańskich. Majątfl 
się rozpocząć wkrótce proces w Norymberdze 
nasuwa ,,Dziennikowi Polskiemu‘‘ następuj# 
ee refleksje:

Słuszność zasady, że o łosie Niemców prze* 
sądzać muszą trzy mocarstwa, które wspólny® 
wysiłkiem wojnę wygrały, nie ulega wątpli­
wości. Mamy jednak wrażenie, że skład try­
bunału norymberskiego, jeżeli ma to być try­
bunał nie tylko wyrokujący, ale kładący pod­
waliny pod pracę nad wychowywaniem 
wych Niemców, jest zbyt wąski. Tylko świ** 
radziecki miał sposobność na przestrzeni 1», 
zetknąć się z tym, czym faszyzm niemiecki W 
w swojej istocie. Anglia zna hitlerowski® 
Niemcy jedynie z bestialskich nalotów. Ame­
ryka nie zetknęła się bezpośrednio z okrucień­
stwami. Ponadto hitleryzm z całą świadom®- 
ścią- inaczej traktował jeńców świata angkj 
sasidego, inaczej jeńców radzieckich. Jeże® 
więc trybunał norymberski, nie ma rozpłyną® 
się i ugrzęznąć w czczej formalistyce na tefflat 
winy, która jest przecież dla każdego bez­
sporna, należało by przynajmniej w r® 
świadków i oskarżycieli dopuścić reprezen­
tantów tych państw i narodów, które o®9* 
świata radzieckiego najbardziej, najboleśniej 
na własnej skórze zapoznały się z tym czy7® 
jest faszyzm. Powinni się znaleźć w Norym­
berdze przedstawiciele Polski, Jugosławii* 
Belgii, Holandii, Norwegii, Grecji.

Proces, który nas za miesiąc czeka, nie je®"
: tylko aktem sprawiedliwości czy odwetem. 0 
tego, w jaki sposób będzie ujęty i przepro*®'

| dzony, od ustalenia wytycznych, co należy 
i czynić, aby społeczność niemiecką wychować ®3 
i ludzi, zależy los nas wszystkich.

WspiwsirasiBieiHie
Szereg faktów wskazuje na to, że najbeP 

i dziej reakcyjne elementy na Zachodzie — f 
i Anglii, Francji, Stanach Zjednoczonych —
\ żą do uratowania niemieckiego potencjału 
i litamego zdolnego iv przyszłości zburzyć P°‘
\ kój świata. „Trybuna Robotnicza“ pisze 10 
\ ten temat: '
i Próby tworzenia nowego porządku przy P 
■ mocy szantażu bombą atomową, niepowodzeń1 
j konferencji w Londynie, na której, to stara® 
j się obalić zasady ustalone w Poczdamie, W®® 
i są gwarancją pełnego zniszczenia imperia®'
| zmu niemieckiego, wywołują w całym świec’ ■ 
i żądania zaprzestania tej szkodliwej polit? 
ji prowadzenia zdecydowanie surowego ku®s 
: wobec Niemców. ' Pi
\ Wielcy kapitaliści i bankierzy, dbający W 
; ko o swe wła.sne interesy boją się liteWidaw 
I niemieckiego potencjału ekonomicznego.
; rajsi monachijczycy dochodzą tu i ówdzie zup. 
i do głosu. Szereg angielskich i amerykański®
| dzienników wzywa swoje rządy do niepowt 
j rżenia- błędów Wersalu, które stały się P®*y 
[ czyną drugiej wojny światowej. . .
I W interesie narodu, przede wszystkim V°
\ skiego leży, aby niemiecka potęga gospoda®®
\ i wojskowa została bez reszty zniszczona, ®
: Niemcy nigdy już nie mogły na nikogo ®
[ paść. Nie chcemy mieszkać w jednym 
| stwie z Niemcami, którzy zamordowali _' 13 
i męczyli siedem milionów naszych rodaków.

I t 5P<»Isfliic «Saicci „
'i Kierując się patologiczną nienaiciśeul ^
|  Słowian, Niemcy nie przebierali w środka 
i tępienia narodu polskiego i polskości. W 0 * 
s barzyństwle swym posunęli się do stwórz?"’̂
: instytucji nowoczesnych „janczarów“. 
i „Ziemi Lubuskiej“ czytamy: p,
I Na terenach przyłączonych do Reichu 
|  dna i nie przebierająca w środkach,
I niemiecka stosowała dość często system n® ,̂ 
= jacy pozory dobroczynności w przymusowy 
|  zabieraniu polskich dzieci, bez względu na P ^ 
I testy, a niekiedy i zacięty opór rodziców 1 s 
|  piekunów. Władze niemieckie „stwierdź1 > 
i przez instytucje opieki społecznej, że dz'e5 
|  nie jest rzekomo otoczone należytą opieką 1 „ 
5 żnawały wobec tego za konieczne umieszczą 
|  w zakładzie niemieckim. O zabraniu dz®̂
= decydowały dość często względy „rasowe'1. P ^  
|  czym Niemcy kierowali się przede wszyst^ 
= zewnętrznym „nordyckim" wyglądem i,
1 zwracali najmniejszej uwagi na środoW1*
= z jakiego rekrutowało się dziecko. Wśród 
|  Wiezionych, wielką ilość stanowią dzieci ni®9 
i  bne lub pochodzące od nieznanych rodrnców^j, 
|  Ze żłóbków i zakładów wywożono W. %‘S 
1 Niemiec dzieci „za karę", „za grzechy oj®° j, 
|  jako zakładników za ukrywających się ®®‘ j. 
i  ców, łub też w następstwie akcji „pacy®1̂ ,  
1 cyjnej". „Ewakuowane" dzieci' polskie ®! ^  
I  ezono uparcie i systematycznie wszejkin" ^  
= stępnymi środkami: namową i przemocą. „ 
= gestią, wychowaniem, zabawą, a nawet ^ 
|  skliwą opieką, usiłowano z naszych włas®-̂ ,, 
= chłopców i dziewcząt stworzyć kadry wy®®
|  ców hitleryzmu i uczynić wrogami Polśk® :t 
= Musimy ratować nasze dzieci. Odzysk" ^  
|  ich i ułatwienie im powrotu do kraju, zPP^o 
§ nienie należytej opieki, dzięki której ^ 
I  i gruntownie zapomniały by o koszmarny®1 ̂  
= kresie spędzonym w Reichu i naukach ta#*, 
s  udzielonych — to sprawa wagi nietanie®®” *



%r WS Z I E MI A  P O MO R S K A Str8

sprawa repolonizacji nie osiągnie oczywiście
kich rezultatów, które niewątpliwie potrze­

bne są dla ugruntowania tam kultury polskiej.
Następnie złożyli sprawozdania przedstawi­

ciele ZNP z powiatu tucholskiego, inowro­
cławskiego i bobowskiego, wskazując na opła­
kane warunki szkolnictwa. Ob. Dobrzynifecki 
poruszył sprawę ustalenia stałej zapomogi dla 
wdów i sierot po nauczycielach, konieczność 
Zakładania liczniejszych szkół zawodowych 
i przekazania funduszu na utworzenie admini­
stracji szkolnych.

Mgr. Klima, prezes Komisji Weryfikacyjnej, 
przedstawił dotychczasową pracę w dziedzinie 
zaliczenia lat pracy nauczycielom za okres 
okupacji i zaapelował o jak najszybsze nad­
syłanie wykazów.

Ze stanowczą prośbą przyjścia z pomocą 
szerokim rzeszom nauczycielskim zwrócił się 
do obecnego na Zjeździe wojewody dr Pasem- 
kiewicza i kuratora Okręgu Szkolnego Pomor­
skiego, dr Skopowskiego, prezes ZNP ob. 
Ewiak.

STANOWISKO WOJEWODY
W odpowiedzi zabrał głos wojewodą pomor­

ski dr Pasemkiewicz, który stwierdził, wyjąt­
kowo złe warunki nauczyciela, ale jednocze­
śnie z całym naciskiem podkreślił, że Polska 
Demokratyczna buduje się z niczego, że kraj 
został przez okupanta zdewastowany, że w bu­
dowie nowej Polski muszą wziąć udział wszy­
scy i przetrwać okres niewątpliwie ciężki, wy­
magający od każdego obywatela najwyższego 
wysiłku. Pracujemy dotychczas bez skonkre­
tyzowanych planów — mówił wojewoda. — 
Wszystko to, co rodzi się w Polsce oparte jest 
na entuzjazmie i na dobrej woli człowieka. 
Uznaję zasługi nauczycieli, znam ich ciężkie 
położenie, ale trudno nam zaspokoić wasze po­
trzeby w najbliższym okresie, skoro rozporzą­
dzamy tylko dziesiątą częścią tego, co mieli­
byśmy w normalnych warunkach.

W dalszym ciągu wojewoda Pasemkiewicz 
odpowiadał na pytania i stwierdził, że sprawa 
przeniesienia stołówki nauczycielskiej W Byd-

Wśród ślusarzy samochodowych 
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy w sali Domu Rzemieślnicze­
go odbyło; się ; onęgdaj uroczyste zakończenie 
kursu mistrzowskiego w zawodzie ślusarzy sa­
mochodowych. Komisję egzaminacyjną two­
rzyli Organizator i założyciel Cechu ob. Jasi- 
kiewucz, mistrzowie Lewandowski, Graczkow- 
ski, Wojdziar, dyr. Izby Rzemieślniczej — 
JBarciszewski oraz prezes Izby Bydgoskiej Go- 
dek. Egzamin, którego poziom był wysoki 
trwał parę godzin. Dyplomy mistrzowskie o- 
trzymali w-szyucy kursiśei w osobach ob. ob.: 
Andruszkiewicza, Delbowskiego, Gryczy, Lasa- 
cza, Muchy, Zakrzewskiego i Zastępowskiego.

W czasie wspólnej kolacji wygłoszono prze­
mówienia, w których podkreślono znaczenie 
rzemiosła ślusarsko-samochodowego dla odbu­
dowy komunikacji w Polsce. Przedstawiciel 
prasy red. Kruszona w krótkim przemówieniu 
podkreślił tradycyjną wież, jaka zawsze łączyła 
dziennikarzy z rzemiosłem bydgoskim. (kj.)

Z Torunia
W Książnicy ̂ Miejskiej im. Kopernika odby­

ło się zebranie Kola Pomorskiego Związku Bi­
bliotekarzy Polskich z referatem Józefa Mossa­
kowskiego pt.: „Rzut oka na Pomorze i Prusy 
w zaraniu dziejów". W dyskusji rektor Uni­
wersytetu Toruńskiego dr Ludwik Kolankow- 
ski wskazał na niewłaściwe użycie nazwy Po­
morza w stosunku . do Torunia, Bydgoszczy 
i całej ziemi chełmińskiej.

czczone przez nich zwyczaje i gromi — niczym 
prokurator stojącego przed sądem oskarżone­
go — zatęchłą atmosferę t. sw. „przyzwoitej" 
rodziny mieszczańskiej. Ale róumocseśnic zda­
jemy sobie sprauję, że mamy przed sobą obraz 
wyjątkowo wiemy. I jeśli nawet w niektó­
rych scenach został • on przejaskrawiony, ro­
zumiemy, iż stało się to bez intencji Zapol­
skiej. W. jej ocenie wymagała tego jedynie ak­
cja sztuki i plastyka jej obrazów.

Działacz społeczno-polityczny, stawiający so­
lne dziś za zadanie rozprawienie się z naszą 
społeczną przeszłością, nie zdoła nawet naj­
większym kunsztem słowa przekonać swego 
audytorium o uzasadnionej niechęci do niej — 
to sposób równie doskonały, jak uczyniła to 
twórczyni sylwetki pani Dulskiej, Zamiast 
trudzić się nad argumentowaniem swego za­
łożenia, 'wystarczyłoby my, zaprosić swych, słu­
chaczy ha jedno przedstawienie „Moralności 
Pani Dulskiej“ — a cel został by osiągnięty. 
Najzagorzalszy miłośnik tradycjonalizmu okre­
ślił by wtedy to, co na szczęście bezpowrotnie 
u nas przeminęło, słowami zahukanego do za­
niemówienia Dulski ego: „A niech ich wszyst­
kich diabli wezmą!'1

Oczywiście, aby. sztuka mogła podobny cel 
osiągnąć, musiała by być tak zagrana, jak 
onsgdajssego wieczoru na scenie bydgoskiej.

Nie lubię gołosłownie chwalić aktorów, be

Nadzwyczajny zjazd delegatów ZNP
Dyskusja — Wyjaśnienia przedstawicieli władz — Uchwalenie rezolucji

(Dalszy ciąg sprawozdania).
Po wygłoszonych referatach wywiązała się 

ożywiona dyskusja, w której wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich inspektoratów, 
znajdujących się na terenie Okręgu Szkolnego 
Pomorskiego.

Ob. Łukasik stwierdził, że naft, yeiele są. de­
mokratami z urodzenia, ponieważ rekrutują się 
y  SO°/o z rodzin chłopskich i robotniczych 
1 dlatego będą zawsze wcielali w życie nie tyl­
ko hasło demokracji, ale również stać twardo 
Ba jej straży.

Na konieczność zainteresowania się władz 
dolą nauczyciela zwrócił uwagę sekretarz byd­
goskiego ZNP, ob. Jaworski. Przytoczywszy 
kilka przykładów traktowania potrzeb nauczy- 
Cieli przez miejscowych urzędników samorzą­
dowych (np. przydział butów na drzewie, lub 
materiału firankowego na ubrania) podkreślił, 
^  nauczyciel będący wzorem i wychowawcą 
dziatwy — musi przedstawiać dla niej pewien 
■autorytet. Tego zadania nie spełni, wchodząc 
do klas w podartym ubraniu, dziurawych bu- 
kmh, a przede wszystkim wtenczas, kiedy bę- 
dzie niedożywiony. Zdarzały się wypadki, że 
Nauczycielka przychodziła w czerwcu i lipcu 
do klasy w płaszczu, bowiem otrzymywała wy­
nagrodzenie nie wystarczające jej na kupno 
^kienki. Coraz częściej angażuje się naucży- 
'Nol do prac fizycznych, by uzupełnić swoją 
szczupją pensję nauczycielską.

GŁOSY Z TERENU
^'iele braków i jaskrawych niedociągnięć 

^ykazuje stan szkolnictwa i położenie nauczy- 
Clela, zwłaszcza w terenie.

Oh. Jankowski z pow. szubińskiego stwier­
dził, że nie ma tam światła i opału i podał do 
'̂jadomości zebranych charakterystyczny szeze- 

???• Uposażenie nauczycieli w powiecie szu- 
b,uskim uznane zostało nawet przez władze 
fPoleczno-charytatywne za niewystarczające 
'dlatego część dochodów z akcji „Tygodnia 
-5ilosierdzia“ przeznaczona została na zapomo- 

dla nauczycieli!
^  dalszym ciągu dyskusji omówiono sytu-. 

aU? na terenie przedszkoli. Nauczycielki od 
®laia br. nie otrzymały pensji, oprócz 
"^ch zaliczek w wysokości S00 i 500 złotych. 
Przedstawiciel nauczycielstwa powiatu wy- 

^skiego zwrócił się z wnioskiem, aby Mini- 
^erstwo Informacji i Propagandy poświęciło 
^'?rej uwagi wydawaniu podręczników szkol- 
ł'ch i tam skierowało papier, a nie zezwalało 

.a Wydawanie bezwartościowych broszurek, 
a!L nP- „Co tydzień powieść".
“Urzliwymi oklaskami przyjęto słowa -dele- 

“ała Związku Samorządowców, który stwier- 
•̂3.iąc ciężkie położenie nauczycielstwa i wy- 

T^iwszy uznanie dla pokładanych przez nich 
„ a dobra ogółu zasług, zadeklarował gotowość 
(,aiNorząclo\vców do zrzeczenia się własnych 
°U>odów i deputatów na korzyść nauczycieli, 

j. Przedstawiciel ZNP, ob. Piątek, przedstawił 
, . a3trofaIny stan szkolnictwa i opłakane po- 
^2«nie nauczycieli na terenie złotowskim. Nie- 

Mateczne warunki materialne i aprowizaeyj- 
j,(e n'e zachęcają nikogo do pracy na tych te- 
_Nąch. Przeciwnie. W ostatnim czasie trzeba 
^Merdaić odpływ wykwalifikowanych sił, 

°re uciekają ze stanowisk nauczycielskich w 
^ 5zukiwaniu lepszych dochodów. Z 95 na- 
J'Wycieli odeszło już 25-ciu. W ten sposób

7la e&cawe s------------------  s

„Za siedmioma górami’* \
„Za siedmioma górami", czarodziejska S 

baśń filmowa produkcji.radzieckiej wytwór* § 
ni Sojuzdietfilm jest ciekawym obrazem S 
fantastycznym, opartym ha starych poda- £ 
niąch ludowych i baśniach o dzielnym ry* H 

. cerzu Nikicie Kożemiaku, jego ukochanej,  ̂
bohatej-skim Bułacie Białogóra i okrutnym |S 
Kościeju Nieśmiertelnym- ś

Motywem przewodnim baśni jest walka |  
z eiemnotą i okrucieństwem, walka w imię b 
wolności, miłości i sprawiedliwości oraz  ̂
głębokie umiłowanie ziemi ojczystej. b

Bohater—Nikita Kożemiak, przekonywany H 
o nieśmiertelności Kościeja mówi: „Wszel* s 
kie zlo kiedyś się skończy. Tylko dobro jest 
nieśmiertelne". Głęboko wierząc w tę prą- S 
wdę wypowiada wojnę złu stając się niejako Sjj 
symbolem walczącej ludzkości. s

W niektórych fragmentach baśni spoty* \  
kamy motywy znane nam z podań i opo- 
wieści innych narodów*, co dowodzi, że fan- Sś 
taz ja , ludowa ma wiele cech wspólnych, 
Film posiada wiele obrazów bardzo pię* ś 
kny.ch i pomysłowo zrobionych, jak np. roz- * 
mowa Nikity z muchomorem, z żabą, odlot s 
gołębi wypuszczonych przez dziewczyny na  ̂
powitanie wiosny. h

Ciekawe i staranne opracowanie reżyser- ś 
skie Aleksandar Rou i dobra gra aktorów  ̂
podnoszą wartość filmu.

goszczy do innego lokalu zostanie w najbliż- f 
szym czasie załatwiona pozytywnie.

PRZEMÓWIENIE KURATORA '
Kurator dr Skopowski podkreślił, że walka jj 

o poprawę bytu nauczyciela nie może być t 
przerwana. Zwrócę się do wojewody . mó- '* 
wił — z propozycją, aby skontrolowane Zosia- 4 
ły przydziały artykułów żywnościowych, kto- ( 
re rozprowadzane są dla pracowników woje- /, 
wództwa i dla innych przedsiębiorstw. W dal- > 
szym ciągu ob. kurator przedstawi! projekt ł 
utworzenia Spółdzielni Samopomocy Chłop- 4 
skieh, przygotowując zebranych na jeszcze ? 
większe trudności w związku z nadchodzącą / 
zimą. Stwierdził jednak, że pomimo wszyst- ' 
ko, nauczyciel polski wykazać winien najwię- t 
kszy bart ducha i w dalszym ciągu winien i 
trwać zdecydowanie na swoim posterunku. Nie ; 
wolno popadać w zwątpienie. Trzeba wierzyć ' 
we własne siły, trzeba budować kulturę polską 4 
wbrew i naprzekór niepowodzeniom. Imię j 
nauczyciela będzie w społeczeństwie zawsze 4 
drogie i zawsze cenne- Wierzę — ciągnął Ku- * 
rator — że na następnym zjeździe delegaci / 
poszczególnych ognisk nie będą mówili tylko ' 
o samych bolączkach, lecz również wykażą , 
swój udział w budowaniu lepszej przyszłości. '

Przewodniczący Okręgowej Komisji Zv. • 
Zaw. ob. Ratajczak, wyjaśnił zebranym spra- J 
wy zaopatrzenia w opał i kwestię meblową. '

Po odczytaniu złożonych wniosków i uwa- \ 
gach skierowanych do nauczycieli przez dele- ' 
gata Zarządu Głównego ZNP odczytano rezo- ; 
locję, stwierdzającą katastrofalną sytuację • 
materialną nauczyciela, i podkreślono, że za- 
gwarantowane przydziały okazały się jedynie < 
fikcją. Nauczyciel otrzymuje mniej, aniżeli j 
jest mu potrzebne dla przeciętnej jego egzy- J 
sleneji. '

ZNP rozumie ciężką sytuację państwa, do- J 
maga się jednak z całą Stanowczością, ażeby i 
wszyscy obywatele w tym państwie byli jed- J 
nabowo traktowani, a przydziały żywnościowe « 
rozkładane równomiernie i bez uprzywilejo- J 
wania jednych grup na niekorzyść innych. «

Rk. '

Echa Pomorza
Inowrocław czci bohaterów

W nocy z dnia 22 na 23 października br. 
minęła szósta bolesna rocznica krwawej rzezi 
w więzieniu inowrocławskim, kiedy dziedziniec 
więzienny spłynął krwią najlepszych synów 
naszej Matki-Ojczyzny. Staraniem Polskiego 
Związku Zachodniego w Inowrocławiu odbyły 
się czterodniowe uroczystości żałobne ku czci 
i wiecznej chwale bohaterów oraz na hańbę 
narodowi niemieckiemu po wieczne czasy. 

Uroczystości rozpoczęły się w sobotę, dnia 
20 bm. zbiórką organizacji, młodzieży szkol­
nej, stowarzyszeń, partii politycznych oraz 
miejscowego społeczeństwa na Rynku.

Po odprawieniu ceremonii kościelnych przy 
trumnach ze szczątkami ofiar bestialstwa nie­
mieckiego nastąpiły przemówienia przedsta­
wicieli miejscowych władz. Capstrzykiem za­
kończono pierwszy dzień żałobny.

W niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 14-tej kon­
dukt pogrzebowy wyruszył t Rynku, zatrzymał 
się przed bramami więzienia, po czym przy­
był na cmentarz, gdzie nastąpiło opuszczenie 
trumien do grobów. Nastąpiły przemówienia.1 
Salwą honorową i odśpiewaniem hymnu naro­
dowego pożegnano bohaterów.

\V poniedziałek, dnia 22 bm. odbyła się u- 
roczysta Akademia żałobna w sali Teatru 
Miejskiego. Na program złożyły si? przemó- 

i wienia -oraz występy wokalno-muzyczne. Za- 
' miast oklasków licznie zebrana publiczność j*?- 
i wstała w ciszy z miejsc, oddając tym samym 
hołd poległym bohaterom.

i Uroczystości żałobne zakończono we wtorek,
' dnia 23 bm. o godz. 8.30 odprawieniem nabo­
żeństw żałobnych we wszystkich świątyniach 

| miejscowych.
Podkreślić należy liczny udział miejscowego 

I społeczeństwa we wszystkich wyżej wymienia- 
| nych uroczystościach i. pełną głębokiego Holu 
i postawę tegoż społeczeństwa i wzorową erga- 
' nizację, za co należy się uznanie Polskiemu 
i Związkowi Zachodniemu w Inowrocławiu.
I

Oświata w Jeziorkach
i
■ Kierownictwo szlcofy w Jeziorkach z dniem 
| 1 grudnia 1945 r. organizuje wieczory kultn-
* ralno-oświatowe dla dorosłych, bez względu 
\ na wiek.
i W czasie tych wieczorów m. in. będzie zor­
ganizowany kurs nauki języka polskiego, ra-
> chunków, historii oraz odbywać się będą dy­
skusje. Referaty na różne aktualne tematy z
* życia codziennego, będą uzupełnieniem rozwoju
* kulturalnego tutejszych obywateli.
> Kurs ten będzie bepłatny, a uczestnicy jego 
[ będą mogli korzystać z czasopism'i radia.
< Osoby zainteresowane pragnące uzupełnić swo- 
| je braki naukowe mogą zgłosić się pisemnie 
i łub osobiście u kierownika szkoły oh. Witolda 
[ Maćkowiaka.
»
; Grudziądz w trosce o zdrowie
, W trosce o zdrowie publiczne władze nasza 
| nie szczędzą wysiłku. Obniżenie się stąnu 
) zdrowotnego, jest wynikiem długotrwałej
> wojny, to też przedsięwzięcie środków zarad*
j czych jest rzeczą pilną i konieczną. ,
> Pragnąc zrealizować ważne to zagadnienie, 
! władze powiatowe uruchamiają cztery ośrodki 
J zdrowia i to: w Łasinie, świeciu-wsi, Radzy- 
»nie i Grucie. Celem tych ośrodków, jest zwal- 
! czanie trzech groźnych chorób dla całego spo- 
J leczeństwa, jak: gruźlica płuc, choroby wene- 
s ryczne oraz jaglica. Na czoło wysuwa się tu- 
J taj opieka nad ciężarną matką i dzieckiem.
i Ogólny nadzór nad ośrodkami zdrowia spra- 
4 wować będzie lekarz powiatowy dr Wróblew- 
J ski. Kierownictwo poszczególnych ośrodków 
J mają przejąć siły fachowe.
4 Koszty utrzymania ponosić będzie w !/j 
J gmina, w jednej trzeciej zaś Państwo.

PCK we Włocławku
J W dziedzinie akcji spoleczno-charytatywnej 
j na Pomorzu Polski Czerwony Krzyż osiągnął 
i najbardziej owocne wyniki pracy na obszarze 
) Włocławka i powiatu włocławskiego. Naj-
* wymowniejszym dowodem tej ożywionej dzia- 
t talności PCK są niektóre dane, zapoznające 
\ nas z wy*nikami prac od marca do l paździer- 
J niką br.. PCK wydal bezpłatnie 82.143 porcji
* Chleba, 288.8S0 kawy, 3.934 mleka, 85,379 zup. 
/ Kuchnia Ludowa PCK wydala 73.280 obiadów 
\ najuboższej ludności miasta. Ochronka zaś, 
\ opiekująca się ponad 70 dziećmi po poległych 
\ lub zamordowanych rodzicach, 1040 śniadań 
J i 1040 obiadów. W domu noclegowym PCK 
j znalazło schronienie 14.259 osób. Poza tym 
4 przez Ambulatorium PCK przewinęło się 2.177 
J chorych, z których 230 podlegało ścisłemu 
J badaniu lekarskiemu. Ośrodek dostarczył 
4 biednej ludności większej ilości 'ekarstw, 
4 środków opatrunkowych i porady w wypadkach 
■J różnych chorób. Dochodzeń celem odszukania 
 ̂ zaginionych dokonuje Biuro Informacyjne, któ- 

i re m, in. wysiało do października br. 2.000 
\ listów poszukiwania, udzieliło przeszło 5.000 
J informacji poszukującym, wykryło miejsce 
4 pobytu 250 Osób i zarejestrowało 382 poł«- 
‘f  glych i zamordowanych przez Niemców.

dla mężczyzna rocznika 1928
oh?^taca s'? uwagę na rozlepione po mieście 
j goszczenie dotyczące zgłoszenia się do re- 
^ Stbacji rocznika 1928 w Zarządzie Miejskim 
j yYdzial Wojskowy, przy Al 1-go Maja 25, 

w dniach od 15 do 26 października 
toku włącznie.

(ja JNńi nie zgtoszenia się do rejestracji bę- 
T ^ atani w myśl obowiązujących przepisów.

ĵęzory teatralne

" 'filw ah io ić  J a m  ^ D u is k ie f
(j^fBikomedta Gabrieli Zapolskiej

t to !!°y Zapolska dożyła naszych czasów 
tr,l°'r:ŷ cila w sztuce komediowej perły twego 
stoi,lt.u Prft-d oczyma współczesnego pokolenia.

*tę czołową, postacią nie tylko w lite- 
5,,. Awansowała by niezawodnie na try- 
iWp1 społecznych — i kto wie czy
dojr?U'oli stałaby się zarazem, prekursorką 
ń’tt̂ ^ i i c y c h  obecnie prądów politycznych, 

p l a n i e  bowiem przez autorkę „Moralno- 
d)ulskiej“ psychiki środowiska miess- 

s«jeffo ty początkach XX weku, oraz umie- , 
Usyj0, Podpatrywania jego tradycyjnych na- 

° ^ an'-anyr:h z reguły płaszezykienk 
mu r°d~inwjch, wreszcie precyzja w kreślc- 
^ f° * ta o i  tchnących pełnią życia i tempa a- 

— czynią z Zapolskiej na tle swej epoki 
ho y 1’0 kwietna dramatopisarkf, jak odważ- 

pf!jlecznic:kę.
}'?cy ZJf^iteh.ując się dialogowi osób występtir 
hyclC 1 w sztuce, wnikając w sens wyglasza- 

nie poglądów, obserwując ich sain- 
&ię Soii’&nia i dążenia życiowo -— nie możemy 

uczuciu podziwu dla wyjątkowego 
Hln n ‘̂opolskiej. Wiemy, że wykazując mo- 

* ,l"ość charakteru Dalekich, smaga ona

wiem, że tak samo jak nauka, nie ma kresu i, 
pod względem doskonałości również sztuka. S 
Myślę wszakże, że trudno było by prześcignąć  ̂
Natalię Morozowiczową w odtworzonej syl-  ̂
wetce pani Dnlsklcj. Artystka, była. nią, w '/ 
każdym wyrazie, w każdym spojrzeniu i w J 
każdym geście, stwarzając niepospolitą kreację /  
aktorską,. Mieczysław Wielicz dal w roli Zby- jj 
szka postać żywą,, prawdziwą, niezwykle sugc- e 
stywną. Wanda Rncińsko, (Mela) błysnęła w J 
paru scenach prawdziwie lirycznym talentem, ( 
a Janina Niczbwska (Juliasicwicsowa) Iwo- J 
rsyla swą sylwetką i wykonaniem swej roli i 
ujmujący kontrast, domu, wpływając niezwy- J 
kle korzystnie na kolorystykę całości. Świc- / 
tna była w epizodycznej roli Todrachawcj He- t 
lena Krzywicka; dobry ta roli Duhkiego Gaj- / 
dcęki. Dostosowała się do nich poziomem swej J 
gry w krótkim fragmencie Zofia Modrzewska, t 

■Jedynie Okońska, w roli Hesi nie może za- 4 
pisać onegdajszego wieczoru do najszceęślirc- j 
szych w swej karierze. Nie jest to rola dla 
jej talentu i zapewne tylko szczupłość sił w * 
naszym zespole spowodowała obarczenie anty- j, 
stki obcym jej uzdolnieniom, zadaniem,.

Reżyseria Modrzewskiej opracowana w naj- , 
drobniejszych szczegółach. Akcja sztuki stwa- * 
rżała zupełne złudzenie rzeczywistości. , f 

Dekoracje wiernie oddawały wnętrze domu t 
Dulskich. Stanisław Ziemak. i
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Śroięto Dyroizji Pomorskiej
Dnia 27 i 28 bm. odbędą się wielkie uroczy­

stości związane z doręczeniem sztandarów puf- 
kom Dywizji Pomorskiej oraz samej Dywizji.

Na uroczystości przybędą Prezydent Rzeczy­
pospolitej ob. Bolesław Bierut i Marszałek 
Polski Michał;Żymierski.

Uroczystości wręczenia sztandarów odbędą 
się. na garnizonowym placu ćwiczeń, obok bo­
iska sportowego, w bok od ulicy Jodiowej\(za 
Podchorążówką). ,

W związku z powyższym zarządzam deko­
rację miasta flagami i godłami państwowymi 
dnia 27 bm. od godz. 12-tej, Specjalnie winny 
być dekorowane ulice: Aleja 1 Maja, Dworco­
wa, Stary Rynek, Toruńska i ui. Jodłowa. Mie­
szkańcy winni dekorować balkony przy pomo­
cy dywanów, zieleni, godeł państwowych oraz 
portretami Prezydenta Bolesława Bieruta, Pre­
miera Edwarda Osóbki-Morawskiego i Naczel­
nego Wodza Marszałka Michała Żymierskiego.

Dnia 28 bm. odbędą się -uroczystości nastę­
pujące: Msza połowa o godz. 10-tej na garni­
zonowym placu ćwiczeń przy Stadionie Miej:, 
skim, następnie defilada. W związku z tym 
wzywa się wszystkie organizacje, mające 
sztandary, aby delegowały na Mszy św. poczty 
sztandarowe, dla których będzie' wyznaczone 

.specjalne miejsce, a które wskaże na miejscu 
oficer kierujący uroczystościami. Poczty sztan­
darowe winny zjawić się na placu najpóźniej 
do godz. 9,30, jak również organizacje polity­
czne. Hufce PW, organizacje młodzieżowe itpy 
biorące udział w uroczystościach, winny się 
zjawie na placu w zwartych oddziałach, dla 
których będą przeznaczone specjalne miejsca. 
Oficer kierujący uroczystościami, czuwać bę­
dzie nad porządkiem. Organizacje te muszą się 
zgłosić najpóźniej do godz. 9-tej.' Starsza mło­

dzież szkolna w myśl powyższego bierze Udział 
w nabożeństwie i defiladzie — młodsza zas 
w szpalerach, w myśl zarządzeń władz szkol­
nych.

Zgłoszenia co do udziału w uroczystościach 
kierować należy do obywateli: pułkownika Ba- 
ryszyńskiego i majora Stasika, ul. Cieszkow­
skiego 9, telefon 22-51.,

# N a kartki żywnościowe kąfc II rodź. ka­
szę otrzymujemy na odcinek 88- a nie -82, 
a 1000 g po 1.70 za kg.

#  Dziś we czwartek o godz. 17.30 w sali 
„Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej 30, przed­
stawienie Rewii Warszawskiej „Cyganerii" 
pt. „Świr, świr za Berlinem".

#  Związek Zawodowy Pracowników In-
stytncyj Społecznych mający swą siedzibę 
w .dopiu.ClKZZ,. ul,. .Toruńska 30,, z.ąwja.dą- 
mia, iż dnia 25 października. 1945 r. o. godz 
16-tej odbędzie się zebranie plenarne. Obec­
ność. pracowników ihstytti.ęyj Społecznych 
obowiązkową.

# Zarząd Miejski — Wydział Aprowizacji 
i Handlu m. Bydgoszczy zawiadamia,. żh 'urzę­
dy, biura, instytucje i zakl&dy prądy ,1 kate­
gorii, które złożyły zapotrzebowania na opał 
według ogłoszenie-z.- dnia 4. 10. br., mogą .-zgia-- 
sząć się po ąsygnaty na opal do opalania .grzę­
dowa od dnia 26. 10. br. w Wydziale" Aprowi­
zacji i Handlu, Aleje 1 Maja 27. Przy od­
biorze ąsygnat przedstawią poszczególne urzę- 

. dy i instytucje listę imienną pracowników, 
pobierających karty żywnościowe I kategorii

prac: według wzoru: liczba porządkowa, .na­
zwisko i mię, ulica, numer domu, mieszkania. 
Listy te winny tóyć poświadczony przez OKZZ.

Ponadto poda je się do .wiadomości, iż karty 
żywnościowe na miesiąc listopad 1945 r. wy­
daje się osobom, które przedłożą wraz z spi­
sami Żak-L. Prący. wzgl. Komitetów Domowych 
i odpowiednimi dowodami, dowód o. dokona­
nym szężepieniu ochronnym przeciw durowi 
brzusznemu lub zaświadczenie zwolnienia od 
obowiązku szczepienia. Ważne są zaświad- 

wydane przez Naczelnego Lekarza Miej­
skiego. Obowiązkowi szczepienia podlegały 
wszystkie osoby, zamieszkałe na terenie mia­
sta Bydgoszczy od lat 5—65.

*  Ceny »a ziemniaki kontyngentowe. Za­
rządzeniem Ministerstwa Aprowizacji i Han­
dlu, zostały ustalone następujące ceny na 
ziemniaki kontyngentowe: .cena dla yietalisty 
w m. Bydgoszczy. 60,— zł za 100 kg. Cena 
w miejscach zsypu w powiecie 15,— zł za 
100 kg.

) 1 o c t ic  eSm&iMW  «ipfreJft
Apteka Pod Koroną" — ul. Dworcowa 18,
Apteka „Pity  Biela wk ach" — Ali 1 Ma­

ja, 91, .teł. 23-61.
Apteka „Pod Niedźwiedziem" — ul. Nie­

dźwiedzia 11.

t r
Władysław Burzyński znany w Bydgosz­

czy z programu „Od cy.da -do żołnierza pol­
skiego" wyistąpi gościnnie wraz z Hanną 
Skarżanką dziś tj. we czwartek 25-go i jutro 
•w. piątek;26-go w; sensacyjnej pa-zygodzic w 
3 •aktach’ w 5 obrazach Tadeusza H. Kań- 
skiego p.t. „S. O., S " .; Reżyseria Stanisława 
Mrlskiegp;-dekoracje Wiesława Makojnika 
Początek o godz. 1830- Bilety c#o nabycia 
w kasie teatru.

Co &r.aj<iĄ s® feimuncfi?
„Pomorzanin": „Wielki Walc“. Nadpr.:

Kronika polska nr 28-
„Polonia": „Za siedmioma górami" i Na* 

winy dnia nr 6.
„Wolność": „Najazd" i „Wesołe podwór­

ko".
„Orzeł": „Obawa przed skandalem". Nad' 

program: Kronika nr 27.
.Bałtyk": „Zaginiony horyzont". Nadpr.: 

Nowiny dnia nr !)•

Program Rozgłośni Pomorskiej
na piątek, dnia 26 października 1915 *• 

Bydgoszcz na fali 284 na
6.45 Transmisja z Warszaw}-. 8-00 Pro* 

gram na dzień bieżący. 8.05 Wiadomości 
miejscowe i ogłoszenia. 810 Koncert so­
listów z p ły t— Toruń. 8.55 Kącik dla gos­
podyń. 12.00 Transmisja z Warszawy. 13.50 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 14.10 Wia­
domości miejscowe. 14-15 Kronika pomor­
ska. 14.25 Przegląd prasy. 14.35 Pogadanka 
informacyjna z Torunia. 14.45 Kwadrans 
harcerski. 16.00 Transmisja z Warszawy- 
17-30 Recital śpiewaczy Zofii Rorot. 17-0® 
„Pomorze oskarża". 1800 Transmisja J 
Warszawy. 18.20 „Godziny oczekiwania 
audycja poetycka w opr. Marii Krzemienio­
wej z Torunia. 18.35 Recital skrzypcowy 
Włodzimiery Kunc-Rczlerowej. 19.00 Trans­
misja z Warszawy. 19.15 Toruń na antenie 
bydgoskiej. 19.30 Transmisja z Warszawy- 
21.00 Koncert życzeń z Torunia. 21-3® 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 21.-15 Trans? 
misja z Warszawy. 22.00 Skrzynka tech­
niczna. 22-10 Kóncert symfoniczny z płyfc 
22.50 Wiadomości ze świata. 23-00 Program 
na dzień następny, zakończenie audycji- 
Hymn. i

Podobało się Panu Bogu za­
brać do grona swych Anioł­
ków noszę jedyną pociechę, 

nasze słonko

Oerusia Kionfasa
przeżywszy 3 latka. Pozo­
staje w nieutulonym smutku 

mamasis. siostrzyczka i rodzina
Pogrzeb odbędzie się drtla 26- X. 
45 r. o godz. 16.30 z kaplicy cm en­
ta rz a  N ow ofarnego.

Bydgoszcz, ul. U jejsk iego 54.

Dnia pążlW arnika rł>. zmarł 
po długich cierpieniach, po po­
wrocie z  U ralu, mój najdroższy 
mąż, najukochańszy ta tu ś  ś. p.

Alojzy Drewka
przeżyswizy iat 41.

O czym zawiadamia w sm utku 
pogrążona

Zon o z  d z iećm i i ro d zin o
Pogrzeb odbędzie si? w czwar­

tek, dn ia  25 października rb. 
o godz. 14.30 z  kaplicy cmen­
tarza na  Jarach .

Bydgoszcz, Staroszkolna 7.

D nia 23. X. 45 r ,  zasnęła w Bo­
gu o p a trzo n a  S akram entam i św. 
nasza kochana m a tka , teściow a 
i babka
#. p . T e o d o ra  z W y rz y k o w sk ic h

przeżywszy la t 69, o czym zaw iada- - 
mia w ciężkim sm utku pogrążoną 

Rodzina
Pogrzeb odbędzie się w p ią tek , 
dnia 26. X. 45 r. o godz. 16.30 
z kaplicy c m en ta rza  na  Szwede­
row ie ul. K ossaka.

Bydgoszcz, ul. Kcyńska 41.

W szystkim , k tórzy  oddali o s ta t ­
n ią  przysługę ukochanem u m ę­
żowi m em u, i .  j>.

Leonowi Michalakowi
i złożyli nam  w yrazy szczerego 
w spółczucia, w szczególności W ie ­
lebnem u D uchow ieństw u, W o je ­
w ództw u, S iostrom  E lżbietankom , 
pracow nikom  ł pensjonariuszom  
Z akładu O ciem niałych, Z w ią tk . 
O ciem nia łego Ż o łn ie rza . P rzyja­
ciołom i Znajom ym  składam y

najserdeczniejsze „Bóg zaplaf
Ż o n a , dziec i ł ro d z in a

Bydgoszcz w październiku 1945 r.

Wolna posady
Poszukujemy czeladników 

ślusarskich i spawaczy. Zgło­
szenia: Al, 1 Maja 142. (739

Poszukuję krawcowe i cze­
ladników krawieckich! Woż­
niak, Cieszkowskiego 16/2. (778

Inteligentna pracownica do­
mowa potrzebna do domu le­
karza. Wiadomość: „Fregata”, 
Al. 1 Maja 69, godz. 5—7. (779 

Pomoc domowa od ziraz po­
trzebna. Śniadeckich 59/1. (784

Państwowa Wytwórnia Pro­
chu w Regnowie, Biuro Zarzą­
du Bydgoszcz, Krasińskiego 2 
przyjmie pracowników do Stra­
ży Ochrony Wytwórni. Pier­
wszeństwo mają b. wojskowi. 
Wymagane jest złożenie: ł. ży­
ciorysu własnoręcznie napisa­
nego, 2. świadectwo moralno­
ści, wydane przez władze ad­
ministracyjne. (786

Muzyki fortepianowej udzie­
la dyplomowana nauczycielka, 
Al., 1 Maja 51/3. Zgłosz. 15—17.

Kupno
Kapustę w głowach kupuje 

firma A. Piliński, Bydgoszcz, 
Długa 2, teł. 13-21. (752

Papier w rulonach parafino­
wany (woskowany) 'do maszy­
nowego,: nawijania cukierków z 
nadrukiem lub bez kupuje Go­
plana, Poznań, Św. Wawrzyń­
ca 11.

Fabryka mydła „Sokół” sku1 
puje wszelkiego rodzaju tłu­
szcze na przerób mydlą po ce­
nie najwyższej. Zgłoszenia: 
Długa 56, Sanigórski. (792

Kupię sklep spożywczy w
centrum miasta. Zgłoszenia:
Dworcowa 66/2. (758

Woski (parafina, cerezyna, 
stearyna, specjalne) terpenty­
nę, dekalinę kupuje w każdej 
ilości Fabryka „Bewi’Y Poznań, 
Focha 137, tel. 64-83. (720

Maszyny do wyrobu świec 
zakupię zaraz. Oferty: Fabryka 
„Bewi”, Poznań, Focha 137, 
tel. 64-85. (719

Kupię westfalkę. Oferty: Zie­
mia Pomorska pod nr j?69._ 

Kupuję ubrania, płaszcze, fu­
tra i spodnie. Bydgoszcz, Nie­
golewskiego ,11/2. (781

w każdej ilości
terpentynę, parafinę, cerezynę 
woski 1. . G., karnauhe i inne 
woski naturalne, stearynę olej­
ną, barwniki anilinowe —tłu­
szczowe i inne, migrozynę tłu­
szczową.

Ż ę ł o * l a n i a

Ul. Naruszewicza 9/6

g * & n m S * £ im § i
że tylko w firmie

możesz najkorzystniej, najszytw'6' 
nabyć, sprzedać, wyremontowo 
radioodbiornik^ m aszynę d® 
pisania, liczenia, Foto-ap3ra

Przybory FOTO w burcie

Kupię aparat do światłoko- 
piowania, rotacyjny, na dwie 
lub cztery lampy łukowe, rów­
nież papiery światłoczułe. O- 
ferty: Ziemia Pomorska pod 
„Inżynier 894”. (773

Kupujerpy każdą ilość tłu­
szczów nadających się do fa­
brykacji mydła. Płacimy naj­
wyższe ceny. Fabryka mydła 
„Mewa" Bydgoszcz, Długa 84, 
telef. 32-20. .. (643

Sprzedam sklńp spożywczy, 
umeblowany, w dobrym punk­
cie, z 2-ma pokojami i icuch- 
nią. Wiadomość: Orla 6 (pasz- 
teciarnia).

Sprzedaję wszelkie meble u- 
żywane i przyjmuję w “komis. 
Bydgoszcz,- Niegolewskiego 9-

Sprzedam młodego ostrego 
wilka. Szczecińska 10, Blok B. 
m. 5. (785

Kołdry szyję nowe, sprzedam. 
Dąbrowska, Śniadeckich 46/8.

Maszyny do szycia poleca 
Skład maszyn, Pomorska 21, 
wejście Śniadeckich. (609

Galanterię w dużym, wyborze 
poleca Hurtownia Włókienni- 
czo - Galanteryjna, Bolesław 
Brzeziński, Łódź, Piłsudskiego 
nr 76. ' (789

Sprzedam sypialnię dębową, 
kuchnię, tapczan. Grudziądzka 
nr 1 (stolarnia). (763

Sprzedam korzystnie nowo 
czesną sypialnię. Wiatrakową 
nr 17/%. (765

Sprzedam nową jadalnię, sy­
pialnię, szafę kuchenną, biurko.
Kościuszki 4/6. (767

Pianino czarne sprzedam za- 
raz. Oferty: Ziemia Pomorska 
pod „Pianino”. (770

Piec kaflowy przenośny sprze­
dam, Oferty: Ziemia Pomorska 
nr 771.

Tapczan sprzedam. T. Mać­
kowski, ul. Orzeszkowej 35, 
m. 2 (Szwederowo), w godz. 
16—M3. » (774

Sprzedali palto męskie w 
dobrym stanie m*t • średnią fi­
gurę. Kwiatowa 6/5. (775

Pokoje poszukiwane

Kawaler przystojny, inteli­
gentny poszukuje pokoju (śród­
mieściu), najchętniej Al. 1 Ma­
ja — Śniadeckich. Oferty: Zie­
mia Pomorska nr „722".

Kierownik fabryki poszuku­
je pokoju umeblowanego, z ła­
zienką, osobne wejście. Ofer­
ty: Ziemia Pomorska pod „Ka­
waler”. (730

Poszukuję 1 lub 2 pokoi w 
centrum na praktykę, denty­
styczną. Oferty: Ziemia Pomor­
ska — nr 735.

: Mieszkania szuka ;

Dostawca żywnościowy po­
szukuje mieszkania, 2—3 poko­
je z kuchnią, z wszelkimi wy­
godami. Zgłoszenia: Sienkiewi­
cza 9/5. _ (703

Szukam mieszkania 2—3 po­
kojowego; z meblami kupię 
Oferty: Ziemia Pomorska pod 

„WK". (780

Zamiany

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
na pokój z kuchnią. Grun­
waldzka 18/1. , (763

Poszukiwania
Alojzego Wiśniewskiego, b. 

więźnia obozu ' Fulda uprasza 
się o złożenie bliższych infor­
macji o Marianie Gordonie z 
Kopalhi pod adresem: Byd­
goszcz, ul. Zamojskiego ' 3a, 
m. 5. ■ (772

U n ie w a ż n ie n ia

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestr. RKU Nr 4000. Adam 
Hoppe, Zielonka, pow. Byd­
goszcz. (782

Zguba

Różne

Unieważniamy skradzione 
nam pieczątki firmowe. R. Ale­
ksandrowicz Synowie, Fabrycz­
ny Skład Papieru Kraków, Od­
dział w Bydgoszczy, Staroszkol- 
na 16, Zarząd Państwowy. (759

Unieważniam skradzione do­
kumenty w torebce z kluczami. 
Waleria Wolnikowska, Garba- 
ry 28. (762

Unieważniam zagubioną kar­
tę rejestr. RKU. Michał Koń- 
czal, Na Wzgórzu 17. Znalazcę 
proszę o zwrot za wynagro­
dzeniem. Seminaryjna 10/5.
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Cenłraia: Poznań, Kartleka 8/9, łoi. 2680 Cena: * ł 10,— 

P. K. O. Poznań V-4139 -fp o rto  zł 1,50
S p r z e d a ż  na  B y d g o s z c z :  Pomorska Spółdzielnia 

Księg. i Pap., uł. Jagiellońska 35, telefon 3382

O d  d z is ia j

0 , ó i m t k a  a%

P la c  W o ln o ś c i 7  -  te le fo n  24-1-4

Bydgoszcz, S t,R y n e k  20, te l.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku ogla- 

. sza przetarg nieograniczony na;
• -i.- odbudowe mostu kolejowego nad rzeką Ra durna na. linii 

kolejowej PrusżczGdańsk—Stara .Piła, koło stacji 
Kai budy, ■ -

2. podniesienie i podparcie uszkodzonego przęsła mosto­
wego nad rzeką Wierzyca na linii Morzeszczyn—Gniew*

3. naprawę uszkodzonego mostu żelbetowego nad Notecią', 
na linii kolejowej Szubin—Bydgoszcz,

I 4. wzmocnienie jarzma mostu prowizorycznego nad rzeką
| Drwęca na linii Sierpc-̂ —Toruń,
I 5. rozbiórką i odbudowe przyczółka .mostu, na, linii Toruń— 

Jabłonowo na stacji Toruń-Mókre.
Podkładki przetargowe odebrać fraożna w gmachu DOKP 

w Gdańsku, pokój Nr 407 ża opłatą 20,— zi poszczególnego 
kosztorysu.

Oferty należy żłozye pod .pdwyżśzym adresem na parterze 
gmachu do skrzynki ofertowej w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta do przetargu Nr 111-2/3/571/45".

Oferty można składać na dowolny jeden lub kilka obiektów.
Wadium w wysokości jednego procentu oferowanej sumy 

wpłaca się do którejkolwiek kasy stacyjnej, - a kwit ̂ załącza 
się do ziozgnej oferty. -

Otwarcie ofert nastąpi w sobotę, dnia 10 listopada br, 
o godz. 10-tej w pokoju Nr 406.

DOKP zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dyrektor Kolei

Mmj mleko w proszku
lub  w y m ie n im y  n a  c u k ie rk i

By dgoszcz ,  Sobieskiego Nr 6 — Telef. 12-97

P o s z u k u le  p o s a d y

Tokarza doświadczonego na 
metal, frezy z wstawianymi no­
żami do toczenia na płask (pla­
nowania). metalu średnica 100— 
150 mm, dynamo trójp radowe 
380 Volt 50 periodów 30—60 
kilowat poszukuje Państwowa 
Fabryka Mebli i Krzeseł Goś- 
cicino w Gościcraie, pow. Mor­
ski.

Wózek ręczny dwukołowy 
kupią. Zgłoszenia: Długa 5'6 — 
Restauracja., (791

CUKIERNIA
Bydgoszcz, Stary Rynek 16 

Poleca.
torty znane ze swe] dobroci, 
ciastka w wielu odmianach, 
pierniki, wafle, cukierki 
Przyjmujemy zamówienia 
HURT DETAL

Sprzeda*

Zgubiłem kennkartę, wyk* 
osobisty, książkę inwalidzk* 
kartę rowerową. Oddać proSz ' 
Tuchola, Krzywa 1, Józef 
k o w s k i . ___________

Zgubiono torebkę z dok®
mentami przy Fordońskiej ’ ' 
Proszę o zwrot za wynagrodź 
niem. Pukszto, Fordońskal^,

Dr med, Moszczyński-Hrą2 
wicz Bolesław Józef specjał!* 
chorób serca przeprowadził s. 
z ul. Słowackiego 1 na ul. . 
Asnyka 3, tel. 29-97. Przyjr»uj? 
codziennie w godzinach od _ 
do 19-tej za wyjątkiem _Ś£2f>

Kto mógłby potwierdzić CZY®’ 
ny udział męża mego Aną* 
zego Piotrowskiego z ul. ‘ a 
nańskiej 26 (fryzjer) w krwa 
niedzielę 1939 roku. Leoka 
Piotrowska, Podgórna 26/6,

Kontuar, nadający się do 
wiarni, 4 owocarni, 3,00 Kl-0̂  
0,45 m, w dobrym stanie » 
rzystńie na sprzedaż. Sto- 
nia, ul. Pomorska 15 (paę^x

Poszukuję lokalu na lańs^, 
torium chemiczne. Pośret® 
two wynagrodzę. Al. 1 
nr 75/i. __________ __J>

Najlepsze esencje do 
ni ad, lodów, cukierków, ®ł8.e, 
wódek i likierów, barwniki® j, 
szkodliwe dostarcza DotoSB ^ 
ski i Ska. Fabryka esencyj „a 
wocowych, Poznań, Garncar?„j 
8, tel. 24-60. -N
~ Rodzicel RTPD — PrzedsZ^ 
le, Piotrowskiego 9, otWa‘ 
Przyjmuje dzieci do nauk j^ 7

Szukam mały doraek z ootN, 
kiem do dzierżawienia 
Bielawkacb. Wiadomość; Sz® gj 
pański, Kijowska 6. '

Osobę, która wie o s^;. 
mym Jerzym Kurlandzie, zń 
dującym się ostatnio we 7  jji 
szech, proszę o udzieleni® 
informacji pod adresem: lig? 
mańska 5, m. 6.

Cennik ogłoszeń: drobne — 5 zł za wyraz. W niedzielę i świę­
ta — 8 zł. Dla poszukujących pracy i rodzin zniżki. Urzędowe, 
przetargi, nekrologi — 7 zł za 1 mm szpalty. Za termin 

ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności


